Sukcesy III RP – co dalej?
RAPORT

Ponad 380 000 oddanych głosów i 50 triumfatorów Plebiscytu „20latRP.pl / POCHWALMY_SIĘ!” z całej Polski – tak, z tym już można się pokazać ( .
Dzięki portalowi www.20latRP.pl udało się poznać opinię internautów na temat tego, co jest ich zdaniem sukcesem wolnej Polski. I udało się: 16 województw (regionów), w każdym trzy kategorie (człowiek – dzieło – otoczenie) i dwie kategorie ogólnopolskie (sukces oddolny, obywatelski + sukces możliwy dzięki odgórnym działaniom politycznym). 
Ale wiele wspaniałych inicjatyw, mnóstwo ciekawych postaci i jeszcze więcej – niepowtarzalnych, pięknych miejsc z całej Polski, przegrało i siłą rzeczy zostało pominięte. 

*

Zaczęło się od książki „20latRP.pl – Nasza Historia”, W. Bereś, K. Burnetko; wyd. Świat Ksiązki, która jest jednocześnie historią 20 lat wolnej Polski po roku 1989, opisem „kamieni milowych” i portretem ważnych postaci życia publicznego Polski 1989 – 2009.

4 czerwca 2009 – w 20.tą rocznicę pierwszych wolnych wyborów, dzięki wsparciu Europejskiego Centrum Solidarności z Gdańska, Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Rady Ochrony Pamięci Miejsc i Męczeństwa oraz Narodowego Centrum Kultury – powstała strona internetowa www.20latRP.pl , aby obsłużyć głosowanie na sukcesy wolności. 

Na tej stronie, we współpracy z ekspertami, a także z wieloma przedstawicielami władzy samorządowej i państwowej (prezydenci miast, wojewodowie, marszałkowie województw) powstał katalog (w 20 kategoriach) dorobku kraju, miast i województw w minionym 20.leciu.

(zakładka „Archiwum” na stronie www.20latRP.pl )

Ta formuła doskonale wspiera edukację i promuje Polskę lokalną. Poprzez nią internauci poznają dokonania poszczególnych Regionów Polski, poprzez nią potencjalni inwestorzy poznają  ich potencjał, a turyści atrakcyjność.

*

Głosowano od 4 czerwca do 30 listopada na sukcesy całej Polski i sukcesy regionów. 

Niespodzianek nie brakowało. Na przykład okazało się w ostatniej chwili, że w kategorii sukcesów ogólnopolskich, które powstały oddolnie, rzutem na taśmę „sukcesy wolnego słowa i Internetu” pokonały „sukces ludzkiej mobilizacji z okazji  pielgrzymek Jana Pawła II”. A przecież nie świadczy to o tym, że Jan Paweł II nie jest dla Polaków ważny, tyle tylko że głosowali ci, na których nam i najbardziej zależało – młodzi ludzie, a więc pielgrzymki owe słabo pamiętający. 

Ale najwięcej emocji było w rywalizacji wewnątrz regionów.

Było to możliwe dzięki zaangażowaniu mediów patronackich – ogólnopolskich, takich jak Onet, Nasza-Klasa.pl, MojeOpinie.pl, sieci dziennika „Echo Miasta”, ale też tych lokalnych – opolskiego „7 dni”, a także radia publicznego z Krakowa, Rzeszowa, Pomorza i Kujaw, Wrocławia, Kielc, Opola, Lublina,  
Po kilku miesiącach pre-eliminacji, w każdym regionie (województwie) w trzech kategoriach (Człowiek, Dzieło, Otoczenie) walczyło po dziesięciu rywali. W niektórych wypadkach, końcowi zwycięzcy prowadzili zdecydowanie od początku.  

*

Tak było na Śląsku, gdzie zwycięzcą w kategorii „człowiek czyli ludzkie kariery) został Jerzy Gorzelik, działacz Ruchu Autonomii Śląska – a jeśli dodać do tego zwycięstwo samego Ruchu w kategorii „Dzieło” (choć te już nie tak oczywiste – ciut-ciut nad OFF-Festiwalem muzyki alternatywnej w Mysłowicach), to widać, że tamtejsza lokalna społeczność potrafi się organizować. By pokazać większą paletę śląskich możliwości – postanowiliśmy dodać Śląskowi jeszcze jedno miejsce, przedstawiając wicelidera kategorii „CZŁOWIEK” – Kazimierza Kutza. 

Natomiast niewielką różnica głosów zwyciężył arcybiskup Sawa: trzynastoma głosami nad Tomaszem Bagińskim oraz gdyński Open’er Festiwal: ośmioma głosami nad koszykarkami Lotosu Gdynia. Ale najmniejsza różnica głosów między zwycięzcą a drugim miejscem to… 1 głos: o tyle wygrała Urszula Dudziak (dzieciństwo i młodość spędziła w Lubuskim – dawniej zielonogórskie) z Olgą Tokarczuk (urodziła się w Sulechowie w Lubuskim)  

Za największą bezwzględną ilość głosów (w skali kraju) otrzymała firma „Atlas” (4 528), a powyżej czterech tysięcy znalazły się też „Kraków 2000”, „Leszek Balcerowicz” i Elżbieta Zawadzka (oboje z Kujawsko-Pomorskiego) oraz wspomniany Jerzy Gorzelik.

*

Ciekawe jest i to, że w ogóle generalnie przegrywali celebryci (sportowcy, piosenkarze, aktorzy, ludzie mediów) i politycy (tych w ogóle niewielu znalazło się finale), za to dominują wybitni twórcy (Szymborska, Różewicz, Kapuściński, Beksiński, Barańczak) i autorytety – symbole (Wałęsa, Tischner, Edelman, Owsiak, Balcerowicz, abp Nossol). 

Wśród „Dzieł” najbardziej doceniane są cykliczne wydarzenia kulturalne (festiwale!); do tego – w prawie wszystkich regionach wysokie pozycje zajmują najważniejsze uczelnie.

Z kolei w kategorii „Otoczenie” zachowana jest właściwie równowaga: z jednej strony chwalimy się pielęgnacją najważniejszych zabytków – z drugiej: wielkimi, nowymi inwestycjami, w tym również architektonicznymi.

*

Różne było zainteresowanie Regionów. Najgorzej było w Wielkopolsce, która też nie będzie w związku z tym zbyt szeroko prezentowana wśród sukcesów Wolnej Polski. Natomiast właściwie wszystkie pozostały Regiony podawały na swoich stronach informacje o przebiegu Plebiscytu, o regionalnych kandydaturach, o wynikach.

Szczególnie widać było to zaangażowanie, gdy dochodziło do rywalizacji miast: Torunia i Bydgoszczy, Gdyni i Gdańska, Rzeszowa i Krosna, Lublina i Zamościa, Szczecina i Koszalina, wielu miast śląskich…

Znaczące było też zaangażowanie w promocję własna wielu kandydatów – przede wszystkim nominowanych wyższych uczelni (!), instytucji i placówek kultury, klubów sportowych i muzycznych, firm, które nieomal wszystkie chwaliły się swymi nominacjami…

Dlatego też różnie wyglądała frekwencja. Kujawsko–Pomorskie to ponad 74 000 głosów, Małopolska – ponad 40 000, blisko tyle – Śląsk. Ale już Lubuskie – najmniej (2.000) i tuż przed nim, wstyd, Wielkopolskie (3 000 głosów).

*

Otrzymujemy mnóstwo e-maili  w tej sprawie.

Grzegorz Kuksiński gratulując „udanego projektu (…) o bardzo dużej popularności, także w moim kręgu”, sugeruje, że nie powinno finałowej puli 100 sukcesów Polski wejść któreś drugie miejsce, nawet gdyby była bardzo mała różnica głosów między nim a zwycięzcą. „Tylko dodatkowe głosowanie, do końca jako obiektywna wypadkowa pewnej populacji, by faktyczni mogła być głosem ogółu”.
Andrzej Antosz też gratuluje plebiscytu („dużo o nim się mówi”), choć jego faworyt zajął w swej kategorii drugie miejsce. Prosi jednak, aby uzupełnienie listy nie odbywało się na subiektywnym uznaniu jako kolejnych finalistów. „Powinny być równe kryteria, nie zaś uznaniowe włączenie wybranych, które, nawet zdaniem ekspertów są lepsze od innych”. 

Jakub z Gdyni („Wraz z całą rzeszą fanów koszykówki na Pomorzu aktywnie głosowaliśmy na drużynę koszykarek Lotosu Gdynia”), zauważa, że do finału koszykarki nie weszły, choć zdobyły w przybliżeniu tyle samo procent głosów (23) co Festiwal Heineken Opener (ten ostatni zdobył jednak więcej głosów – o …). Prosi zatem, aby koszykarki w finale jednak się znalazły… - bo, m.in. „W żadnym innym województwie, oprócz świętokrzyskiego, sukcesy sportowe nie zostały docenione”, a na Pomorzu była wielka aktywizacja zwolenników Lotosu – sam klub „przeprowadził sporą akcję promocyjną konkursu i głosowania na koszykarki w mediach”. 

Grzegorz Łoza (szef marketingu „Uzdrowiska Nałęczów” S.A.; pyta z kolei „jakie są dalsze plany związane z wykorzystaniem wyników plebiscytu w promocji Polski”.

*

Na szczęście – od początku planowaliśmy utworzenie „setki sukcesów wolnej Polski”.
Zostało zatem do obsadzenia jeszcze pięćdziesiąt miejsc. We współpracy z Onet.pl chcemy je wybrać w styczniu 2010 roku, w karnawale, tak, by na początku lutego uroczyście zamknąć tę listę i opublikować ją w Internecie.

Jakimi zasadami będziemy się kierować przy kolejnych wyborach? 

O ile na początku chodziło nam głównie o poznanie opinii internautów, to tym razem, dzięki wsparciu ekspertów, układamy pary, które uwzględnią naszym zdaniem tych ludzi i te zjawiska, którymi Polska naprawdę może się w świecie pochwalić.

Ale ostateczną listę, wybierając zawsze jednego z dwóch walczących o jedno miejsce, znowu ułożą internauci.

Nie wszystkie województwa zostaną jednak równo potraktowane.

Najwięcej miejsc dostają do dyspozycji te, które nie tylko się w Plebiscyt zaangażowały najmocniej i gdzie głosów padło najwięcej, ale też te, gdzie jest wiele ważnych, godnych  pokazania miejsc..

no miejsce,,  te zjawiska, którymi Polska naprawdę może się w świecie p
Od razu powiemy – wiemy, że nie sposób wybrać takich kryteriów, które by wszystkich usatysfakcjonowały. Ale musieliśmy spróbować ( . 

Uwaga – wspólnie z Onetem wybierzemy też POLSKI SUKCES SUKCESÓW – dzieło lub otoczenie, które w każdym z województw otrzymało w Plebiscycie najwięcej głosów. A które z nich wyda się wam najbardziej godne miana sukcesu sukcesów?

Ogłoszenie wyników – już wkrótce! 

Uroczyste zakończenie wraz z wręczeniem nagród dla zwycięzców, koncertem i debatą, w której swój udział już zapowiedział Andrzej Wajda odbędzie się w marcu 2010 (uzależnione od pozyskania środków).

